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WE ŚRODĘ ¿nía 2. Marca 1831 roku.

RZĄD NARODOWY.
Maląc sobie przez KommissyąRządową Spraw 

Wewnętrznych i Policy i domesio iem, iz po­
mimo podniesienia postanowieniem Rady Nay- 
wyzszey Narodowcy z d. a3 z. m. Nr. io43, 
opłaty celney od skór surowych za granicę 
do Złp. 20. od centnara, wywóz artykułu te­
go dostrzegać się daie, chcąc zarazem uchro­
nić kray od braku skur surowych potrzebnych 
do zaopatrzenia woyska narodowego, na przed­
stawienie teyze Kommissyi Rządowey Spraw 
Wewnętrznych i Policy i postanowił i stanowi.

Wywóz skór surowych pozycyą 124 części 
trzeciey tarvfiy celney obiętych za gia.ucę 
Królestwa ma bydź zakazany.— Wykonanie 
postanowienia ninieyszego, Rząd Narodowy 
Kommissyom Rządowym Spraw Wewnętrz­
nych i Policvi tudzież Przychodów i Skarbu, 
wczem do którey należy poleca.

w Warszawie d. 20 Lutego iS3i r.

Minist Spr. Wew. i Pol. Prezes Rządu 
(pod.) Niemojowski. (pod.) CZAR I ORYSKI.

Radca Sekretarz Jlny Rzą łu.
(podpisano) A.. P lich ta.

Zgodno z Oryginałem
Radca Sekretarz Jlny Rządu.

(podpisano) A. Plichta.

Rada Mimicy palna Miasta Stołecznego łFai- 
sza wy.

Podaiąc do wiadomości pnbliczney uniwer­
sały Rządu Narodowego w dniu dzisieyszym 
zapadłe, zwołujące zgromadzanie polityczne 
cyrkułów 4 i 8 tey stolicy na dzień 3 b. m. 
uwiadamia Obywateli, którzy na tych zgro­
madzeniach maią prawo głosowania, ze obia­
dy cyrkułu 4 odbędą się w dniu pomimo^0" 
nym, na Ratuszu głównym, a cyrkułu 8 czy­
li przedmieścia Pragi w refektarzu XięzyBei- 
nadynów na Krakowskiem Przedmieściu o go­
dzinie 9 z rana, zaś godziną prędzey, to lest 
iest o godzinie 8 rano odprawione będzie 
zwykłe nabożeństwo dla obywateli cyikułu 4 
w kościele Xięzy Reformatów, a dla obywa­
li Cyrkułu 8 w kościele Xięży Bernardy­
nów.

W Warszawie dnia i marca 1831 roku, 
prezydent

IFęgrzecki. 

Sekretarz Jeneralny
G, Jahołkowtki.

List zwoluiący zgromadzenie gminne Cyr­
kułu VIII. Miasta Warszawy.

RZĄD NARODOWY.
Wszem wobec i każdemu z osobna, komu 

o tern wiedzieć należy wiadomo czyni.
Gdy okrąg gminy Cyrkułu VIII. miasta 

Warszawy niema Reprezentanta naseym, przeto 
Rząd Narodowy wzywa was obywatele rzeczo­
nego okręgu, prawo glosowania maiąey, aby- 
ście się na dzień 3. Marca 1831 r. w mieście 
Warszawie w mieyscu przez Radę Municypal­
ną oznaczonem, na obrady zebrali..

Po dopełnieniu przepisów Art. 47 do 56. 
statutu organicznego o reprezentacyi Narodo­
wcy z dnia 19 List. (1 Gr.) 1815 r. wskaza­
nych, iedyną czynnością zgromadzonych oby­
wateli będzie, wybrać Deputowanego na 
Seym.

Zgromadzenie gminne dlużey trwać nienao- 
że nad 24 godzin.

Działo się w Warszawie d. j. Marca i83i r. 
(L.S.)

Minister Prezes Rządu
Spraw Wew. i Pol. w zastępstwie

(pod.) Niemojowski. (pod.j Niemojowski.

Zgodność ninieyszey kopii świadczę 
Sekretarz Jeneralny

G. J a b o ł k o w s k i,

List zwoluiący zgromadzenie gminne Cyr­
kułu IV. miasta Warszawy.

RZĄD NARODOWY.
Wszem 'wobec 1 każdemu z osobna, komu

o tern wiedzieć należy wiadomo czyni.
Gdy okręg gminy Cyrkułu IV. miasta War­

szawy niema Reprezentanta na Seym-, przeto 
Rząd Narodowy wzywa was obywatele rzeczo­
nego okręgu prawo glosowania maiąey, aby- 
ście się na dzień 3. Marca i83i r. wmieście 
Warszawie w mieyscu przez Radę Municypal­
ną oznaczonem, na obrady zebi ab.

1 Po dopełnieniu przepisów Art. 4y do 56. 
statutu organicznego o reprezentacyi Narodo­
wcy z dnia 19 List. (1 Gr.) 1815 r. wskaza 
uycb, iedyną czynnością zgromadzonych oby­
wateli będzie, wybrać Deputowanego na

Seym. c , .
Zgromadzenie gminne dlużey trwać memo-

że nad a4 godzin.
Działo się w Warszawie d. 1 Marca i83i r. 

(L.S.)
Minister PrezeS

Spraw Wew. i Pol. w zastępstwie
(pod.) Niemojowski. (pod.) Niemojowski.

Za godność kopii świadczę
' Sekretarz Jeneralny

Cr. Jihoikowski.

Dziekan Wydziału dekarskiego 
Warszawskiego Uniwersytetu.

W wykonaniu $. 179 ustaw wewnę­
trznego urządzenia tegoż Uniwersyte­
tu, podaie do wiadomości: iż kandyda­
ci nauk lekarskich Uniwersytetu Kra­
kowskiego JJPF. Felix Wysocki i Aa* 
toni Andrzejewski, w skutku złożone­
go całokursowego publicznego examinu, 
otrzymali d. 31 stycznia r. b. Uniwer­
sytecki stopień Magistra Medycyny i 
Chirurgii.

Tenże Dziekan podaie także do wia­
domości, iż podobnież w skutku zło­
żonego całokursowego publicznego exa- 
minii, udzielony został JJPP. Karolo­
wi Boreckiemu, Julianowi Celińskiemu 
i Józefowi Szyszctyńskiemu w dniach 
12 i 21 b. m. i r. stopień wydziałowy 
Magistra Farmacyi.

w Warszawie d. 23 lutego 1831 r.

OB WIESZCZENIA SPADKOWE.

Po zaszłey w d. 27 marca 1826 r. 
śmierci niegdy Agnieszki z Gołaszew­
skich pierwszego ślubu Kraiewskiey, 
drugiego Kułakowskiey; trzeciego Lu- 
bowidzkiey, współwłaścicielki nieru­
chomości w Warszawie przy ulicy So­
lec pod liczbą 2972 położoney,spadek się 
otworzył; wzywa się przeto wszystkich 
interwentów, aby w przeciągn sześciu 
miesięcy a uaydaley w d. 8 czerwca 1831 
r. w Warsząwie w pałacu Krasińskich 
w kancellaryi hypoteczney wdztwa Ma­
zowieckiego przed podpisanym Reien- 
tem stawili się i prawa swe iakie de 
tegoż spadku mieć sądzą udowodnili, 
w przeciwnym bowiem razie prekludo- 
waui zostaną.

w Warszawie d. 27 listopada 1831 r. 
Stanisław Truszczyński Rfient.

POZWY edyktalne.
... ____... —— ■IWIWTIM - ~ --------»

'Kommissyą Woiewództwa Mazo­
wieckiego:

Podaie do publiczney wiadomości, iż 
w dniu 16 listopada r. b. w sprawie 
z denuncyacyi Kruszewskiego, Kamiń- 
skiego, Rakowskiego i Floreckiego 
Officyalistów Komory Nieszawa, pko 
Macieiowi Pulczyńskiemu, i niewiado­
memu z naiwiska i zamiesżkańia ku-



I#8« I

pcowi oraz Franciszkowi Dębskiemu 
i Mikołaiowi Harendarskieniu o defrau­
dacyą towarów obwiniony ni; wydala 
wyrok administracyjny^ mocą klpregO 
towary przedmiotem processu będące 
na złp. 2753 gr. 10 ocenione, na konfi- 
skalę, a obwinieni Macicy Połczyński, 
i za granicę zbiegły niewiadomy z na­
zwiska i zamieszkania kopiec, oraz Fran­
ciszek Dębski i Mikołay łlarendarski 
na opłacenie cła dozwolonego i Licen- 
cyinego po złp. 12,648 gr. 27 i solidar­
ne ponoszenie kosztów processu w' sum­
mie zip. 176 gr. 2o wyrachowanych 
skazani zostali. . y

Vi skutek tego, wzywa Macieia Poł­
czyńskiego i nieznanego kupca inko z 
teraźnieyszegó pobytu niewiadomych, 
aby na przypadek, ieźli na wyroku tym 
niepoprzestaną w ciągu naydałey tygo­
dni 4rachując od daty niniejszego ogło­
szenia , założyli rekurs do Kommłssyi 
Rządowey Przychodo w i skarbu z przy­
łączeniem dowodów rzetelność ich 
twierdzeń wesprzeć mogących— w ra­
zie bowiem przeciwnym, wyrok ten 
stanie się prawomocnym.
Działo się w Warsza. <i. IG listo. 1830 r.

Z Prezesa
Ibfcrenflarz Stanu 

Kozuchowski
Sckretar*. Jenerał«, V 

Dziewanowski

Kommissya PPoiewództwa Mazo­
wiecki

Podaie do publicztiey wriadomoścK 
iż w sprawie dcfraudacyincy z denun- 
cyacyi Kotowskiego i Lipki Officyali- 
stów Tabacznych pko Leyzerowi Da- 
widowiczowi, Janklowi Cbaymowi- 
czowi z miasta Makowa mieszkańców, 
oraz Berkowi z nazwiska i zamieszka­
nia niewiadomemu o defraudacyą towa­
rów, obwinionym, wydała w dniu 23 
listopada r. b. wyrok administracy iny, 
mocą którego, towary przedmiotem pro­
cessu będące na złp. 398 gr. 7 ocenio­
ne na konfiskatę, a obwinieni na opła­
cenie cła przynależnego w summie po 
złp. 7783 gr. 21 oraz ponoszenie wy­
łożonych kosztów w summie złp. 102 
skazani zostali z potraceniem złp. 83 
gr. 28 iako wartości sprzedanych koni
i woza. Od wyroku tego imieniem skar­
bu publicznego założył rekurs Assessor 
prawny z wnioskiem, aby obwinieni
skazani byli nadto na zapłacenie war­
tości towarów, obiętych rachunkami
przy obwinionych znafezionemi i przy­
należnego od nich cła.

Skutkiem lego wzywa Kommissya 
Woiewó.Izka niewiadomego z zamie­
szkania Berka, aby na przypadek nie- 
poprzestania na wyroku tym, założył 
rekurs do Kommissyi Rządowey Przy­
chodów i Skarbu i odpp.wiedz na rekurs 
Assesora prawnego w ciągu tygodni 4 
w pierwszym Kowicna punkcie wyrok

bn stanie się dla niego prawomocnym
w drugim zaocznie postąpionem bę­
dzie.
Działo się w Warszai. d. 23 list o 1830 r.

Z oię,«« a Prezesa 
Refel endur/ S*ai)u

A oźuchowshi 
Sekret ar/ Je ii er 1 »\

Dziewanowski

Komora Konsumowa Kalisz. ' 
Patroluiąc dnia wc.zorayszcgo Stra­

żnik Ziółkowski, Jdzikows-ki, Drze­
wiecki i Paprocki po nad granica, uy- 
rzełi około godziny 12 wnocy zdale- 
ka Włościan zagranicznych 22 sztuk 
wieprzków około Pustko*wia Folu­
sza dwie miłe od Kalisza odległego 
pędzących, za zbliżeniem się których 
i wystrzeleniem, Włościanie ci za gra­
nicę ociekli ; pozostawiwszy Strażni­
kom w mowie będące wieprzki.

C tego powodu, wzywa Komora 
Konsumowa Włościan z nazwiska nie­
wiadomych, ażeby z dowodami wła­
sność wieprzków tych usprawiedliw ia- 
iącemi, naydałey w tygodni 4 w biórze 
Komory RóńsnmowĆy stawili sic, ina- 
czey po upłynionym terminie zaocznie 
z niemi postąpiono będzie.

Kalisz dnia 22 lutego 1831 r.
Si orski

Szafrański

LICYTńClEi SPRZEDANE PUBLICZNE.

Pice Prezydent 'Hast.- ''lolecznego 
!K arszawy

Gdy dc Konia gniadego z saniami 
przed trzema tygodniami na Pradze 
przez nieznaiomego Włościanina po­
rzuconego, mimo powszechnego przez 
Kommissarzy Cyrkułowych obwiesz­
czenia dotychczas właściciel nie zgła­
sza się przeto Vice~prezydent oznay- 
mia iiimęyszem. że ieżeli jeszcze do 
dnia 4 marca r. b. do udowodnienia i 
odebrania własności niezgłosi się, na­
tenczas takowy koii z saniami i zaprzę­
gą w dniu rzeczonym o godzinie 3 z 
południa, na Muranowie - w czasie 
końskiego targu przez publiczną licy­
tacją sprzedanym będzie, do attęnto- 
wania. którey , chęć kupna mających vi- 
ce-prezydent zarazem wzywa.

w Warszawie dnia 251utego 1831 r.
S chuch

Paszkowski

Kommissya PKdztwa Mazowieckiego 
Podaie ninieyszem do wiadomości 

pu.bkczney, ż.c następujące wtuteyszem 
woieyx.ództwie dobra rządowe sa do 
wołn»go na lat 6 od 1 czerwca r. b.
zadzierza w i en i a mianowicie.

1. Folwark Romarfów w ekonomii
Mazew, czyniący rocznego dochodu 

złp. 3187 gr. 16.

2. Folwark Sumowo
w ekonomii Łubotyń

3. Młyn /mleczek 
zwany, w et on. RadzKiów 258

4. Grunta Rroniny w
ekonomii Tarczyn 425 _

1 ermina do układów wyznaczone 
ad Im et 2’m a d. 22 marca, 
ad 3m et 4 na d. 24 marca.

U

Wszystkich przeto 
u. K

ęć dzipj.^ 
wierna mających,Kortnnisśya woie^g 
ka ninieyszem wzywa, ażeby zaopa^ 
wszy s ę w dowody kwaliGkncyi, p()Sg 
nowie.ji5.em Xiecia Namiestnika z d')j 
stycznia 1818 w dzienniku woiewódj 
kinr nr. 88 ogłoszónem, przypisanej 
w połowę summy dzierzawney dóhr 
respective na vadium iicytacyiue j i1; 
kaucyą stawić się mlaiiey, w terminacii 
wyżey oznaczonych o godzinie 12 zw 
na Zgłosili się do Bióra sekcyi ekon; 
miczney w Kommissyi woiewódzli/ą 
posiedzenia swe w domu rządowymi 
ulicy Przejazd nro 646 na 2gim pfęlm 
odby waiącey, gdzie tak o stosunkach 
dóbr rak o warunkach dzierżawy bliższa
wiadomość każdego dnia wylawszy

tego

święta, w godzinach od 8 z rana do 4z 
południa, powziętą bydź może.

Działo się w Warszawie dnia 22hi- 
1831 r.

Prezes. 
fioiuchowski.

S’ ki elrU-/ Jl W 
Dżte wn n •. wsk i.

Kommissya ÍKdztwa Płockiego.
Podaie do wiadomości, że propina' 

cya we wsiach Podolszvce, Dogozin«, 
Bydzyno, i Struszewko w ekonomii Bt 
ryszewo, z którey opłata’ roczna wy 
nosi złp. 1191 gr. 2, iest do wy&ńe- 
rzawienia na ryzyko niedotrzymoiące^ 
warunków kontraktowych dzśerzawfy 
na czas do Igo stycznia 1832 lub 
przeciąg trzyletni od 1 czerwca r.

Wzywa się.przeto pretendentów,^' 
by na dzień 28 marca r. b. iako tei’fl'i' 
nie do licjfacyi oznaczonym w biüíZÍ 
Kommissyi wdzkiey stawili się zaopa­
trzeni w J/4 część roczney dzierżawy* 1 *’3 * 
vadium przy łicytacyi złożyć sięniiaIie’

w Płocku d. 23 lutego 1831 r.
pVez.es

fthctowiccko 
Sekraie«/ Jl«»y

Kotkowski-

Dyrekcya Szczegółowa Ko warzyć 
Kredytowego Ziemskiego K oKea

TKdziwa Płockiego. 
Wiadomo czyni, iż dobra J

Bardony, z przyległościami na 
Mieszki Raszki, Mieszki wielki6 
nemi w obwodzie Przasnyskim 5 , 
wództwie Płockiem położone, 
Szymona Lehkowskiego d7Uea" 
wypuszczone będą w trzech letiuł

pVez.es


— —

Gazeta Petersburska podaie następuiące sźeze- i 
goły: „Z woysk przeznaczonych przeciwko | 
buntowaikom, dnia lutego zgromadziły się , 
przy zachodnich granicach państwa i i 6 kor- ! 
pus piechoty* oddział’grenadierów 3 i 5 od­
wodowy korpus jazdy i oddział gwardyi-, ra­
zem 106 batalionów piechoty, i35 szwadro­
nów kawaleryi, artyllerya złozona z 3y6 dział, 
i 11 pułków kozaków. Reszta woyska skla- 
daiąeego czynną annią iest ieszcze w ri.arszu 
i podług udzielonych sobie rozkazów póstę- 
puie za woyskiem, Dla korzystania z zaso­
bów krain i dla zapewnienia ile możności na 
przyszłość wyżywienie woyska w królestwie 
polskimi przez osadzenie obszerney przestrze­
ni, postanowiłem zgodnie z wolą Nayiaśńii) 
SzegoPana, natychmiast rozpocząć działania 
woietme i z połączonemi silami wkroczyć do 

Polski.
Poruszenia t e zostały uskutecznione w ro­

zmaitych punktach w ten sposób, iz w ciągu 
20 godzin 8o tysięcy woyska może śię zebrać 
w iedne mieysee i buntownikom stailowez; 
zadać' klęskę,' gdyb się ośmielili przyiąć b> 
twę. Dnia 5 bitego korpus Jenerała xięeia 
Szachom,kiego Złożony z 18 batalionów gre- 
nadyerów, 4 szwadronów iazd.y 6ó dz.a' 
i pułku kozaków, W kroczył kilku eśzelonar. , 
pod Ko v nim do Królestwa Polskiego, i oda. 
się po szosse w'kierunku kiiKalwaryi z lam-
tąd do Augustowa. «

W okolicy Grodna, koło DOmbtowy, Jene­
rał Maior ńlandei sieni przeszedł granicę z 3 

batalionami piechoty, 2 szwadronami kawale 
ryi, !2 działami i pułkiem Kozaków, Adatąc sm 
w prośt dó Augustowa. Pod Włodawą wkro­
czył ieneral Adiutant Gńsmar z 24 szwadro­
nów kawaleryi 24 działami i 2 pułkami Koza­
ków w kierunku ku Siedlcom; pód Uściługiem 
Jenerał porucznik baron A'/r«s z 24 szwadro­
nami iazdy 24 działami i pułkiem Kozaków, 
w kierunku ku ŁublinOwi. Nakomec mały 
Oddział pod ¡’óźkazami Pułkownika Anny, 
złożony z 1 pułku Kozików iednego dywizyonu 
ułanów* przeszedł przez granicę pod Brześ­
ciem Litewskiem, w kierunku kii Siedlcom. 
Oddział ten miał źRcenie utrzymywania kom- 
nnmikacyi między Jenerałem Adiutantem Gcis- 
„}ar i główną armią która w dniu 6 lutego na- 
śtępuiąeemi oddziałami wkroczyła do Króle­
stwa Polskiego. Korpus Jenerała lir. Pahlcn 
złdzOny żal batalionów piechoty, i6 szwadro­
nów iazdy, 72 dział 1 2 pułków Kozaków w 
dwóch punktach pod Tykocinem 1 Żółtkami 
udałsłę w kierunku ku Zawadzie i Rudkom ; 
korpus Jenerała barona Rowu złozony z 26 ba- 
tah piechoty, 24 szwadr.kitwaleryi, 1 20 dz.a 1 2 
pułków kozacki eh przeszedł pod Surażem . 1 .ąl- 
Lwem w kierunkuku Sokoli i Wysokiemu Ma­
zowieckiemu. Za korpusem tym postępowała 
Mówna kwatera armii* kiórey towarzyscy ba- 
Uilion piechoty, szwadron kawaleryi 1 pułk Koza-' 
ków. Korpus jenerała hrJ/ń/ złozony z 4 bata­
lionów piechoty 1 48 szwildrońow kawaleryi 1
48 dział wkroczył pod Ciechanowcem 1 Gran- 
uąindałsię w kierunku ku Aurowi x Sterd.no-
wi. armia rezedowa nakomec zlozona z
^’batalionów piechoty, .2 szwadronów a- 
waleryi i 36 dżin? przeszła granice pod do- 
wództwem W.KeiaCesaizewlcza w dnu 
6 i 7 lutego w okolicach Suraża 1 udała Się

Jeńcy ńdssyyscy powladaią że w ostatn.ey 
bitvvie Jenerał Am ^kozonet straci no-
.c a znany w Warszawie Jenerał Porucznik 

^isikin poległ na poboiowiskm

od d. 14 czerwca r. b. przez pu-
licytacja, która się odbywać 

A Vw Biórze Byrekcyi Szczegóło-
b^*ff Piocfc-o <1- 12 Kwietnia r. b. ud 

>i«V 9ky z rana.

Vi'„rimŁi licytacyjne główtncysz.e 
yładaią na dzierżawcę.

Opłatę należności do gruntu przy- 
^¡azanjch artykułem 41 prawa seymo- 

‘0 wyszćżegułhibóuych,' tudzież cte- 
źarów wieczystych w myśl ort. 44 te- 
o-oż prawa o ile te piersźeństwo przed 
Towarzystwem wynoszących sunuńę 
nr - .; j |ł gr. 'masa nicmniey ponosze­
nie wszelkich ciężarów służby publb

czney. .
Złożenie gotowizna dla Towa-

rzysh^a całko w ił ey zaległości z koszta­
mi, procentami w ilości złp. 665 gr. 10$ 
nie licząc W to kosztów obwieszczeń i 
oddania dóbr w possesśyą.

c) Prz.yięcle obowiązku dalszego 
wnoszenia wypłat przez ciąg dzierżawy 
To warzy suwu należnych w dwóch pół­

rocznych ratach, wynoszących sunimę po 
złp- 189 gr. 3.

d) Oddanie dóbr po wyiściu kontra­
ktu d&i&rżawftegó w takim staniej w ia- 
kim ie dzierżawca obeymniej

e) Zrzeczenie się wszelkich preten­
sji przez czas dzierżawy, za iakie bódź 
nakła u y gru n i o we.

AVnju filii te i inne, każdego czasu 
prżeyrzene bydź mogą w biorże Dyr.e- 
k c y i S z c z e g ó ł o w e y.

Wzywa przeto Dyrekcya chęć dzier­
żawienia maiących do stawienia sió w 
terminie powyższym hcytacyi.

Działo się w Płocku dnia 4go lute­

go 1831 roku*
za twpyitsa 

Piaskowski.
Pisarz 

BrZOZOWski.

0 RZĘDOWE.

(a raz)

•— Wyciąg z rappOrtu Jenerała Czy-'żcwdsw- 
skd-go do Jenerała Zynurtkwęrp. Dowóuzca 
pułku 2 strzelców pieszych rapportem sWóim
z d. 24 b. m. przedstawił mi, ze żołnierze: Ity-
skajtys Mateusz, ranny kulą karabinową w 
tytkę i w twarz bagnetem, AsywnĄwjAz Józef, 
ranny kulą karabinową w rękę; oraz Szypweu - 
ski Andrzey, ranny w twarz Bagnetem, pomi­
mo naglenia, ażeby szli do lazaretu, nie zyezą 
sobie oddalić się od korpusu, wolą pozostać w 
szeregach i walczyć wraz z innymi przeciw nie­
przyjacielowi: czyn ten piękny z strony wzwyz 
wspomnionych żołnierzy daie nupouod pi ze o 
bawienia ich JW. Jenerałowi. (podpis.)

Jenerał brygady CzyzewskG

polska.

W a r s z a w y 2 Marca

~— O siłach woienriych, iakie feldm.u szalek 
D y b i c z wprowadził do królestwa polskiego ,

— W grobie Kapucyńskim zJożonC zostały 
zwłoki Jenerała Z) oder^iegy po nabożeństwie 
nader wymownie KaUonik przedstawił
rys zyćia tego walecznego Polaka poległegó 

za oyezyzńę.

— Jerzy Jwanowskrt 1 Kasper Pydak żołnie­
rze z pułku .1 liniowego, ranieni dnia ad 
z. ni. oddani zostali do lazaretu w salach, 
redutowych, w kilka dni czuiąc się nieco 
lepiey, wstali'z łóżek i z zaopatrzonemi bli­
znami chćieli 'szpieszyć koniecznie do swegó 
pułku aby gromić uo przyiaciela; gdy się że­
gnali z zostaiącenu chórenn kolegami, którzy 
im zazdrościli ze me mogą wraź z mmi spie­
szyć, Podoifiecr z pułku 3 liniowego Miko-
av Kicrzkoivski moćno raniony 1 cierpiący
fizycznie 1 moralnie zawoia! tyci zoimczy
do swc<to łoża, oddal im wszystkie iakie miał n 7 ... . •,

ieniądze na drogę 1 rzekł: ,, idźcie Bracia,
walczcie za drogą wolność 1 Oyezyzńę,/bądź­
cie dla innych przykładem“ gdy odeszli, mę­
żny ten Podofficer zalał się Izami rzewnenn 
ze im towarzyszce me może.

— Gdy żołnierzom .pułku 8 piechoty li­
niowcy, doniesióno: że ich przeszły dowodzca 

i został przez naród wybrany Ńa- 
zelrfym Wodzem; z niewyuurwiiym zapałem 
iswiadezyli, iz to ieszcze bardzicy pomnoży 

h nięztwo , że przez to ich pułk Zasz­
czyconym został, a ze drogą cenią taki zasz-
zył dowiodą W naypiefwszCy bitwie:

]\owy dowód patryOtyzmu Obywateli 
obwodu Stopuictaego złozony został one- 
.-day RządoWi Narodowemu, oprócz dawńiey 
uz mldanych, przysłali resztę sztuk 33 obrą­
czek ślubnych złotych, zastąpionych zełaz- 

nemi. .
__ Młody ieden Włoch, bawiący w Wiedmii

na naukach , poznał się z Pplakiem Ryszńrderii 
Zuluskim. Młodzieniec ten, na pierwszy odglóś. 
poWStaiącey oyczyzuy pospieszył w bratnie Sze­
regi* Przy odiezdzie rozrzewniony źaałpeystd 
przyiaciel, pełen podziwu dla naszego wielkie- 
00 i heroicznCgd powstania. Oddał ińii w 'ofie­
rze Oa potrzeby wojąiy 200 złp: 1 eńćigićźrt^ 
odezwę tló Polaków napisaną po niemiecką. 
Zaleski zaciągnął się do 10 pułku naszey pie­
choty* lecz zaledwie przybył pod rtiury stolicyp 
przez nieostrożność żolmerza broń ehędózące- 
go, ugodzony został śmiertelnie kulą w piersi: 
W boleściach konania, ieszcze pamiętał o ofie­
rze życzliwego ńain cudzoziemca, i ż rozrze­
wniającą troskliwością, oddał lą na ręce swegó 
szanownego podpułkownika Gawrońskiego, Ofi? 
ficer ten żłozyl 200 zl. deputowanemu Zwier- 
koWskiemu, który depório wal ie w banku pol­
skim. *

__ 2, rzćtelriem ukontentowaniem dowiadu-
iemy się, ze rektor XX- ^iiarów óa Żoliborzu* 
przyiąl opiekę nad szpitalem woyśkowym u- 
rządzoiivm w koszarach gKardydekićh* gdzie 
nauczyciele i uczniowie tego instytutu, niosą ź 
przykładną gorliwością posługę chorym.

__ Żwiedzaiąć lazarbty warszawskie* w kto-
rych złożeni są obrońcy naszey oyczyzriy, by­
łem świadkiem troskliwej i czułej; ó-pieki ty­
lu szanownych obywatelek, osładzających bole­
ści ranionym naszym woiownikom; przekona­
łem się naoeiiiie, ze oycowie Kapucyni* wierni 
swoiemu powołaniu, iak zawsze tak 1 teraz pó- 
swięcaiąe swoie. usługi cierpiącym, lcdnaiąSo­
bie szacunek i wdzięczność całego narodu.TTĆtZ-



wy dziwić się nie można ¿Ja czego inne zako­
ny, zwłaszcza kiedy tego konieczna zachodzi 
potrzeba, w chwili, kiedy każdy obywatel, pra­
wy Polak wysila się na ofiary dla ratowania 
swych braci i drogiey nam oyczyzny, dla cze­
go mówię inne zakony, darmo ziadaiąc chich 
polski, litować się nawet nie umieią nad losem 
tych, którzy ich żyw ili a teraz bronię? przykro 
zapewne przypominać komu powinność, kie­
dy się do niey sam nie poczuwa; lecz potrzeba 
wzywa, Oyczyzna wola każdego o pomoc i 
wsparcie, a ten kto na iey glos nieczuły, nie­
godzien imienia Polaka. Prosimy więe Ber­
nardynów, Reformatów, Karmelitów bosych i 
ni.bosych, Augustyanów, a osobliwie Domini­
kanów, aby pofatygować-się raczyli do laza­
retów żołnierskich i leśli me zbywa im na si­
łach, podać przy naymniey raczyli wody, obroń­
com naszey wolności. K.

— fTyiatek z listu pisanego z Radomia zy 
Lutego. Dnia wczorajszego kossyniery z do­
wództw? regimentarza Romana Soltyka weszli 
¿o Radomia; od 11 dni byliśmy w ciągley nie­
pewności i obawie, i tylko patrole woyska Na­
rodowego i Moskiewskie dochodziły do nas. 
O to iest krótki rys zaszłych w Sandomierskiem 
Woiewództwie poruszeń woyskowych. Dnia 
16 b. m. Jenerał Dziekoński cofnął się z puł­
kiem 12 piechoty do Przytyka. Pułkownicy 
zaś Kosakowski i Łagowski z kolumną 600 lu­
dzi wynoszącą,udali się do Szydłowca, a kil­
kaset iazdy woyska rossyyskiego zaięło Radom, 
lecz główna siła Jenerała Kreuza w okolicy 
Kozienic i Solni pozostała, nie długo nawet 
oddział ten z Radomia ustąpił, i tylko patrole 
przez dni dwa Radom nawidzały. W takim sta­
nie rzeczy Regi mentarz Sol tyk przybył 17 w 
wieczór do Szydłowca do kolumny tam stoią- 
cey, będąc wysianym od Naczelnego Wodza 
dla spiesznego organizowania siły zbroyneyw 
Woiewództwie Sandomierskiem. Sołtyk chcąc 
zasłonie rękodziclnie broni nad rzeką Kamien­
ną położone, i główne magazyny żywności w 
Kielcach, cofnął się w lasy pod Bzin zakrywa- 
iąc Suchedniów, i tam w 4 dni zmocni wszy swo­
ją kolumnę wielu ochotnikami, między które- 
mi naywięcey było górników i strzelców le­
śnych, dnia 22 z rana zaiął Szydłowiec, maiąc 
z sobą 600 iazdy, óoo strzelców i 1,200 kos­
synierów', nie nmięydwą małe działa fontowe, 
które były własnością familijną. Soltyków; z 
Szydłowca obrócił się Sołtyk ku Skarszowm 
chcąc zrobić skuteczną dywersją na korzyść Je­
nerała Dwernickiego, któren 18 b. rn. między 
Ryczywołem i Kozienicami kolumnę Jenerała 
moskiewskiego Kreutza pobiwszy, miał od stro­
ny Pilicy działać przeciw, nieprzyjacielowi: 
prócz tego utworzoną ieszcze została inna ko­
lumna w okolicach Radomia, półtrzecia tysiąca 
kossynierów wynosząca, i pi oznaczona do zu­
pełnego zamknięcia odwrotu Kreutzowi,w przy­
padku gdyby w te strony chcial się posuwać, 
Taki był stan rzeczy 23 b. m. gdy tymczasem 
nieprzyiaeiel wid. je się otoczonym; uszedł 
spiesznie przez Wisłę pod Kozienicami, i Jene­
rał Dwernicki w 10,000 ludzi dnia 24 Kozieni­
ce zrńąwszy, nic m gł iuz dosięgnąć nieprzy 
iaciela. Tak więc Woiewództwo nasze iuz iest 
od Wrogów oswobodzone, i będzie naszem 11- 
jńłnem staraniem, aby tak uzbroić brzegi Wi-, 
sły, izby na nowo nieprzyiaeiel wkroczyć nie 
mógł.

— (A. n.) Prawie wszystkie gazety donio- 
sły o cza nie śmiałym Porucznika Rzewuskiego,

Jkkrry upiowatUił dzńjło ę przęd ńrw

tacielskicb, opuszczone av błocie prkeż naszych. 
Jako świadek patjzący na czyn powyższy do­
dać muszę, że odważny krok ten odbył się nie 
w nocy, lecz zmrokiem; i że głównie do niego 
oprócz pana Rzewuskiego , wpływał porucznik 
Wiktor- Judku z kompanii 3eiey pozycyyney. 
On to wraz z ochotnik’, śmiało wśród licznych 
strzalówr karabinowych nieprzyjacielskich, za 
grzęźnięte lecz nic zdemontowanie działo wy­
dobył, i niem z korzyścią przeciw nieprzyia- 
cielowi kierował, iak rapport ienerała Kruko- 
wieckiego przekonywa, w którym chlubne świa­
dectwo oddaie całej' bateryi z pod dowództwa 
kapitana / urskiego.

" / M. B.

AMERYKA
— W Anglii odebrano wiadomość o śmierci 

Boliwara. Nieszczęścia publiczne i niewdzięcz 
nosć nieprzyjaciół przyprawiły go o śmierć w 
dniu 17 Grudnia, śród bobatyrskiego poświę­
cenia się dla Oyczyzny.

F R A N C Y A.

z Paryża 19 lutego.

— Ciągle ieszcze niszczą lilie na wszyst­
kich gmachach publicznych, wczoray wznie­
siono rusztowania przed ratuszem i przed 
giełdą, dla zdięcia hliy, zdobiących końce 
skazówek u zegarów umieszczonych na tych 
gmachach. Na pomniku >\Ld<sherbes znay- 
duiącytn się w sali du Pas perdu w pałacu 
sprawiedl wości, zdięto nawet lilie zdobią­
ce draperye iedney z figur alegorycz­
nych.

— Dziennik Temps twierdzi, iż Rząd za­
mierza przedstawić Jzbom prawo, źabraniaią- 
ce starszej linii Rourbunów pobytu na sta 
lym lądzie i osadach Feaaeyi. Du przedania 
dóbr, iakie członkowie tey rodziny ieszcze 
posiadaią, dozwolone będzie szesć miesięcy 
czasu.

— Dziennik Gazette de Tribunaux dono­
si. Proboszcz przy kościele St. Germam de 
l’Auxerrois iuź był badany kilkakrotnie. Unie­
winnia on się twierdzeniem, iz był wezwany 
od kilku osób znakomitych o odbycie nabo­
żeństwa na cześć Xcia Berry, na co oświad­
czył: iz wtenczas uczyni zadosyć ich żądaniu 
gdy otrzyma rozkazy władz wyższych, któ­
re tegoż samego dnia odebrał od Arcy- bi­
skupa.

— W Lille tłum ludu dnia 17 b. m. obalił 
posąg xięcia Reny stoiący na placu koncerto­
wym. Władze miejscowe, rozkazały także 
zburzyć pomnik x'ujciu Berry wystawiony w 
kościele Sgo Maurycego.

—- Z Bordeaux donoszą pod dniem i4 b. m. 
wczoray w niedzielę zaszły wtuteyszym koście­
le Sgo Marcina groźne zawiebrzenia. Gdy śpie­
wano Safianu fac ftegem, kilka osób żądało, 
aby dodano Rhilippum. Śpiewacy wzbraniali 
się zadosyć uczynić temu ządamu, a wskutek 
tego wszczął się wielki zgiełk. Niektóre osob^ 
zaczęły śpiewać hymn Marsylezyków, inne prze- 
eiwiły się temu, a nakoniec przyszło do razów.

— Naposłucbaniupublieznem które mieli de­
putowani Belgii w dniu 17 b. m. król odmo 
wił przyjęcia korony tego kraiu dla X.ięcia * 
NemourT.

« Rzymu 12 iateg5

— Papież mianowkłkardynała Ścrnettiy 
ce, Sekretarzem stanu i zatAvierdził pra 
wszystkich urzędników domowych.

— Miasto iest dziś w wielkiem poruszen 
Doniesienia o powstaniu prowincyy rozp0C2 
tem w Bononii staią się coraz bardziey 
trwazaiące. Mówią, iz wybuchło także 
eona i Urbino. Gwardya mieyska Rzymu 
zona dotychczas z 2000, podług 
go dziś edyktu została pomnożona o 
ludzi. Karnawał przerwany; tealra pozattlv. 
kane; zakazano wszelkie zabawy, a 
dziś rozkaz wzywa lud do spokoynbści. 
Wszyscy poddani papiescy, niczamieszkili 
Rzymie odebiali rozkaz, aby się natychmiast u, 
sprawiedliwiii przed Policj ą. Za Cudzoziemcy 
właściwi ich posłowie zaręczać powinni. W 
mieysce dotychczasowego kardynała a iulm 
X. Ret nett i, mianowanego Pro Segieta/io p® 
stwa, został mianowany kardynał fien.evc.na 
Wszystkie środki zmierzaią do zabezpieczeń 
zewnątrz; wewnątrz nieokazuią się żadne®, 
ki burzliwego ducha.

z Bononii 12 lutego.

— Cała ludność iuz się oświadczyła 
przeciwko świeckiey władzy Papieża. Vr/j 
dzaią gwardye mieyskie i woyska liniowe, po­
słano do Anglii po broń i szybko usuw 
wiele uciążliwych nadużyć. Romagna basis 
duic przykład Bononii i w Urbino ogłasza!! 
wolność. Wszystkie te poruszenia wy» 
kły w skutek wypadków zaszłych w Modenit 
gdzie naczelnik tayney policy i, Ciro Minet. 
stał na czele spisku.

— Dziennik „Gazeta de Milano z 14 E ®' 
donosi „podług naynowszyeb wiadomości: 
Bononii wydał iuz rząd tymczasowy ta»’ 
tevszy rozmaite rozporządzenia: Jedno 
nieb ściąga się do utworzenia kamitetu stój 
daiącego się z 3 osób któremi są: Tut 
biński, Luigi Barbieri, i Emilio ód”' 
CA»///. Komitetowi temu poruczono do­
wództwo nad eałem wojskiem z wota 
śeią przeniesienia g< na iednę z AvspoaiJ'0 
nycb trzech osób. — Jnne ogłoszenie stano" 
utwoizerie pułku w mieysce dotychczasowi 
batalionu. Jnne ieszcze poste nowienia zm'e' 
niaią pieczęcie władz i gloszr, iz władza sW'eC 
ka Pap?eża“w prowincji Bononii iuź upadb>

DONIESIENIE PRYWAT^

dy kwit kassy loteryiney d<?p°^ 
?y na summę złp. 1800 W 1^ 
wnych wraz z kuponami, pi,fji
Gołońskiego byłego k°Hei. 

yi liczbowey zagubiony » 
lo wzywa ninieyszem, 12 » j
ołwiek posiadał takowy, l3^J( 
Jyrekcji złozyć na ręce k<5e‘^, 
)yrekcyi Jiney Loteryi, W Pr^( 
□ iesiaca, gdy iuz w tym 
tósowne środki przedsieWZ1^ 
tyzowauia takowego został)
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